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Coście uczynili jednemu z maluczkich, 
Jezusowi uczyniliście. 

WILJA U JEZUSA.
Na radość z świąt Bożego N arodzenia 

składają się: rozw ażanie p rzy jścia  na świąt 
O dkupiciela świjSa i pew ne imoczystóśbB 
domowe. Do tych uroczystości domowych 
w; dką przykład auąy wagę. Cieszą się ludzie 
ib  wieczerzę?Pwigilijną, Boże drzew ko, po­
darki  świąteczne, kolędy, w izyty i l. rl.

Jeśiil>;)J świętaKcjl tych okoliczności z a ­
leżały; to często nie byłoby „świąt*. bo wielu 
ludzi i tego roku nie ma *»świąt“. Przecież 
co roku niektórg rodziny zastaje pierw sza 

•gwiazda na cm entarzu, na. lasóry odprow a­
dziły kogoś najbliższego.„Bzem że dla nicli 
„święta"H — Dla iluż to ludzi braknie na 
św ięta i kawmłka chleba? A jednak  to sJjp 

liw ię ta  szczególnej radości dla wszyistkieh.
Bardzo, bardzo niską by łaby  nffiśza ra ­

dość świąteczna, gdyby  jej podstawą były 
tylko sm akołyki, bo m oglibyśm y ją  mieć 
ty lko  w7tedy, g d y  m anty pieniądze, gdy je- 
st'eśmyS*?zdrowń gdy  nie spotkało nas tuż 
przed świętam i żadne nieszczęście.

C hrystus przyszed ł z Dobrą Nowiufićdo 
w szystkich i dla w szystkich. W ołał dojś wiata 
całego: ..Pójdźcie do mnie w s z y s c y p r z y ­
woływał i.e.h na śąd nie dla w7ymów7ek, leoz 
by ich ,Mchłodzić“, pocieszyć, podm eść na 
duchu, ubłogoslawić. P rzy n ió s ł dla w7szysgęj 
kich ludzi lekffi§two, kojące wszelkie bóle, 
zawodj^;' cierpienia. P rzyszedł, b y lu d z : pod­
nieś'^ do nowego.życia, p rzyszed ł z pokoje.ni. 
z pokojem i radością, dla w szystkieh. I tych.

co chorzy: i tych, co śfpulni: i tych,  co 
w nędzy i opuszczeniu żyją.

I co roku zaprasza Jezus swych ma­
luczkich. tych najm niejszych na wbiję do 
•Siebie. Sam przy niej usZugęuHSam umywa 
im utrudzone, poranione, krwawdące no,g3 
od w ędrówdd po kam ienistej drodze do n ie­
ba. 1 podaje swym  gościom  słodkości prze- 
lPżne. A oni spożyw7ając je  czują się ogrom ­
nie szczęśliwi. P rzygotow ał dla nich drzewko 
z praw dziwym i aniołami, na którem  cudne 
płonił,św iatła. J e s t p rzy  tej wiiji i Najśw . 
A larja Panna i rozm awia z gośćm i swego 
Syna,;.a w ypytuje o wszystko.® a dobrach 
udziela rad: i tak dobrem i patrzy  na nich 
oczyma, -że serce o mało nie pęknie im 
z rozrzew nienia. Tak im dobrze na tej wilji 
u Jezusa, źe wcale nie mająjtoohoty odcho­
dzić. a G ospodarz feiągle życzliwy i im dłużej 

Łsą u Niego, tem bardzie,, z tego zadowolony 
i coraz to nowe>podąje przysm aki i coraz 
bogatsze rozdaje podarunki.

W rócili m aluczcy z wilji od Jezusa. Nie 
martwo mjli już  teraz, że nie mają tego na 
święta, co inm ludzie przygotow ali z wbel- 
kim kosztem i z wielkiem utrudzeniem . Tyle 
m ają w7 duszy  radości, szczęścia: takich
smakowali rzeczy, że to w szystko, co ludzie 
za niezbędne na św ięta uważają, przedstaw ia 
im się jako karm a najpospolitsza.

A ci, k tórzy w szystkiego mają wrbród, 
u których stoły uginają się, są znudzeni
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przez te święta. Pomimo w szystko czegoś 
im brak. 1 oni chcą uciec od tego w szyst­
kiego w lepszy jak iś świat. L oni dostaja od 
Jezu sa  zap ro szen ie /a le  nie wierzą, by tam 
w artało iść. Z resztą trzebaby  było postarać 
się przedtem  o .śz^^godowjśJ, w ilijną i pójść 
do Sakram entu Pokuty . Kie mogajlsię zdo­
być na toć .Szukają na innej drodze: w kie­
liszku. t śm ieją się głośno, krzykliw a icli 
radość, ale mimo to  duszy  ich dalej ęzegos 
brakuje.

Dla n&s przyszedł Jezus1.; dla nas opuścił 
śliczne; niebo, a obrał barłogi. O toczm y Go 
wjvO,ło, oddajm y pokłon boski i obierzm y Go 
swą Dro|*?tj, PrawdaJ Żywotem.

Poświęcenie Domu oświato­
wego na Persenkówce.
Poświęcenie Domu ośw ia tow ego  w  P eisenków ce.

Prz.y trakcie stry jskim  za roga tką  — w śró d  
małych dom ków  robociarzy, zajętych przy p a ń s tw o ­
wym ta r tak u  w Persenków ce, s taną ł  piękny, o ka­

l a ł y  budynek, na k tórym  widnieje wielkiemi li te­
rami n a p i s : Dom ośw iatowy.

O dczuwać bardzo  daw a ł  się brak  tak iego  d o ­
mu w tej dzielnicy gdyż  liczna kolonja uchodźców 
ze Śląska nie m ia ła  do tąd  ani jednego  domu, gdzie- 
by zbierać się m og ła  wieczorami.

In icjatorem budow y  był dzielny k ierow nik  t a r ­
taku, p. inż. W eschler .  W ykonaw cam i p. dr. M a ­
lawski, sek re tarz  zak ładu  obróbki drzewa, p. K ra ­
jewski, dy rek to r  szkoły miejscowej i Kretowicz. P. 
komisarz, prof.  Nadolski,  imieniem m iasta  Lwowa 
o f ia row ał plac p o d  budowę, okoliczne cegielnie 
cegły, a mieszkańcy Persenków ki — robo tę  ręczną.

W  niedzielę, 15 b. m. w zastępstw ie  prze- 
szkodzonego  ks. arcyb. T w ardow sk iego ,  proboszcz 
kościoła św. M ikołaja , dok o n a ł  poświęcenia. U ro ­
czystość w y p ad ła  bardzo  podniośle.

M im o n iepogody  — obszerna  sala w ypełn i ła  
się po  brzegi — dziećmi, m łodzieżą i s ta rszyzną 
z Persenkówki,.  .z elektrow ni, z W ulk i panieńskiej, 
/  K ulparkow a. A naw et Z am ars ty n ó w  w y sła ł  swego 
delega ta  w osobie dzielnego bu rm is trza  swego p. 
inż. Krykiewicza.

W  pierwszym  rzędzie k rzeseł '  zasiedli dosto jn i 
dosto jn i goście p. w o jew oda G ołuchow ski,  p. g e ­
nera ł Popowicz, p. N adolsk i  p. nad radca  Blum, p. 
prof. Thullie.

Uroczystość  zaczęła się od  odeg ra n ia  u w er­
tu ry  przez o rk ies trę  złożoną z m łodzieży ro b o tn i­
czej miejscowej s ta ran iem  p. Krajewskiego.

N astępn ie  proboszcz d o kona ł  ak tu  pośw ięce­
nia i odczyta ł lis t ks. arcyb. T w ard o w sk ieg o  z ży­
czeniami obf itego  b ło g o s ław ie ń s tw a  Bożego dla 
nowej placówki polskiej.

Ks. proboszcz w  swej przem owie p rzes trzega ł  
przed zgubnem i p rądam i bolszewickimi, wykazując, 
jak bolszewicy m ordu ją  dziś już nie burżujów,

z k tórych  i znaku dziś n iema na wielkim obszarze 
ziem rosyjskich, ale biedaków, robotników. Do licz­
nych m órz  otaczających Rosję, p rzybyło  jeszcze 
jedno m orze :  m orze krwi ludzkiej P rzes trzega ł 
p rzed złą, bezbożną lekturą, k tó ra  zalewa Polskę 
całą. Ambicją czysto polskiego przedm ieścia P e r ­
senkówki być pow inno, by ze wszystkich p rzed ­
mieść jej mieszkańcy wyróżniali  się uczciwością, p o ­
bożnością, trzeźw ośc ią ;  by zasłużyli sobie na dobrą  
opinję i w  całem mieście Lwowie i całej okolicy.

N astępn ie  przemawiali p. wojew oda, p. gen. 
Popowicz, p. Nadolski,  p. W ersch le r ,  k tó r y lw y ra  
ził podziękowanie tym wszystkim, k tórzy przyczy­
nili się do budowy, ćtj szereg  przem ów ień zakoń­
czył p. Bartosiński,  d y rek to r  chórów' ludowych, 
wykazując z entuzjazm em korzyści teatrów' w ło ­
ściańskich.

Po przem ów ieniach siły miejscowe bardzo 
udatn ie  o d e g ra ły ^ o b ra z e k  sceniczny Ł. Rydla „Z  
d ob rego  se rca" .

Papieskie Dzieło Rozkrze- 
w enia wiary a Polska.
„P ap iesk ie  Dzieło Rozkrzewiania W ia r y "  p o ­

w sta ło  we Francji  w' roku  1822 i zos ta ło  p rzen ie­
sione w  r. 1922 przez Ojca św. P iusa  XI do Rzy­
mu. Siedzibą jego jes t  pa łac  K ongregacj.  R ozkrze­
w iania W ia ry  i na czele organizacji  stoi t. zw. G e ­
nera lna  Rada Najwyższa, której p rezesem  je s t  se­
k re ta rz  z K ongregacji  P ro p a g an d y .  R ada odbiera 
o f ia ry  z ca łego św iata  i rozdziela  je pom iędzy n r  
sje katolickie rozm aitych krajów. Bliższe szczegóły, 
dotyczące s ta tu tu ,  m ożna znaleść w  M otu  P rop r io  
Papieża P iusa  XI.

Ze s t ron  polskiej zasiada jako członek Rady 
przebywający stale w Rzymie ks. p ra ła t  T adeusz  
Zakrzewski,  rek to r  Polskiego In s ty tu tu  P apiesk ie­
go w  Rzymie, oraz jako prezes polskiej organizacji 
je s t  P oznań , a prezesem  honorow ym  jest arcybi­
skup gnieźnieński i poznański,  P rym as  Polski, JE. 
ks. ka rd y n a ł  H lond . S ta tu t  polskiego Dzieła za w ar ­
ty  je s t  w  specja lnem w ydaw nic tw ie  ks. K. Bajero- 
wicza pt. „P ap iesk ie  Dzieło Rozkrzewienia W iary  
na całym świecie". (P oznań  1928).

O dnośn ie  do sp ra w  polskich zauważyć należy 
wzmożenie tem pa  działalności,  co zaznacza również 
sp raw ozdanie .  Ofiary ,  p łynące z Polski, są jednak 
dość znikome w  p o ró w n a n iu  z ofiaram i innych k ra ­
jów. N a pierw szem  miejscu idą S tany Z jednoczo­
ne, k tó re  na 53 i pó ł  m iljona lirów ogólnej liczby 
składek dosta rczy ły  24 i 1 /3  miljona. G ro s  skła 
dek z Polski w y p ad a  na djecezje zachodnie: gnioź- 
n ieńsko-poznańską,  chełmską, katowicką, krakow ska 
i ta rnow ską .  C e n tru m  i W schód  Polski dostarcza  
sumy bardzo  nikłe. Zaznaczyć trzeba, że papieskie 
Dzieło wyznacza rów nież  szereg sum na cele m isyj­
ne polskie. Jeśli chodzi o rok 1927-2S, z k tó rego  
już są pełne  dane ,  to  sum a zapom og  dla celów m i­
syjnych polskich przew yższyła  naw et składki p o l­
skie. M ianowicie w  r. 1927-28 z Polski w p łynęło  
217.690 lirów, a Papieskie  Dzieło w yda ło  na m i­
sę j polskie 292.000 lirów. Suma ta  posz ła  na p o ­
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moc relig ijną d la ludności polskiej, zamieszkałej p o ­
za gran icam i naszego pańs tw a. Ze zrozumiałych 
względów  nie m ożem y podać szc-źególowego w yka­
zu podzia łu  tej sumy, z której g ro ą ^ p o sz lo  tam, 
gdzie pom oc dla Polaków  była b. potrzebna.

Ze w zględu na ścisłe związanie Papieskiego 
Dzieła z K ongregac ją  P ro p a g a n d y  cała akcja tej 
organ,zac ji  zasługuje  na duże z a in te re so w a n e  tak 
sfer  miarodajnych, jak i ca łego społeczeństwa.

Kwiaty Polski.
Pod powyższym ty tu łem  na naczelnem miej­

scu w „ O sse rv a to re  R o m a n o 1’ ż dn. 11 bm. zna j­
dujemy artykuł,  opisujący niezwykle wzruszający 
objaw miłości do Ojca św. ze s trony  dziatwy i m ło ­
dzieży polskiej listy ich do Papieża /. racji 50- 
le tniego jubileuszu kap łańsk iego . Dwa tysiące li­
s tów  tych zebrał i w  ozdobnej opraw ie  wręczył je 
Ojcu św. ks. Bok T. J.

„Są to  dwa tysiące g ło sów  pisze ,, 'Qsser- 
vatore  R o m a n o "  pełnych świeżej i czystej n ie­
winności,  kwiaty  najwonniejsze Polski katolickiej, 
k tórych nie m og ło  b raknąć w  hołdzie  jub ileuszo­
wym dla Ojca św., jako najbardziej d rog ich  Jego 
pamięci i sercu. Są to  kwiaty  Eucharystyczne, gdyż 
napisane prze/, małych członków Krucjaty- E ucha­
rystycznej" .

Ewangelja na niedzielę po 
Sożem Narodzeniu. Łuk 2 |L 40.

A ojciec jego i m atka dziwowali się 
temu, co o. nim mówiono. 1 błogosławił im 
Symeon i rzeki do M arj matki jeg o : Oto 
ten położony je s t na upadek i na pow stanie 
wielu w Izi/ftelu, i naiżnak , którem u sp rze­
ciwiać się będą. T duszę twa w łasną p rze­
niknie miecz, aby m yśli z wielu serc były 
objawione. 1 była A nna prorokini, córka 
Eanuelow a, z pokolenia A ser: ta była bardzo 
podeszła w latacb, a siedm Jat żyła z mężem 
swym od panieństw a swego. A ta wdowa 
aż do Jat ośm dziesięciu i czterech, k tó ra nie 
odchodziła z kościoła, postam i i modlitwami 
służąc we dnie i w nocy. Ta też onejże go­
dziny nadszedłszy, w yznaw ała Panu  i po­
wiadała o nim w szystkim , M órzy oczekiwali 
odkupienia Izraelskiego. A gdy w ykonali 
w szystko w edług zakonu Pańskiego, w rócili 
się do Galilei, do ^© zare tu  m iasta swego. 
\  dziecię rosło i um acniało Ifsię pełne m ą­

drości, a laska Loża była w niem.
Narodzenie Jezusa w duszy ludzkiej.
Stary  pisarze, zajmują-c, się przyjściem  

na św iat P ana Jezusajpm ów ią o potrójnem  
Jego  narodzeniu : narodzeniu  z Boga Ojca,

N asiępn ie  dziennik w atykańsk i podaje  opis roz­
woju organizacji „K rucja ty  Eucharys tycznej" ,  k tórej 
genera lnym  sekre tarzem  jest O. Bok, P oparcie  Epi­
skopatu  Polski d la tego  dzieła  o raz  powodzenie, 
jakiem się cieszy „ K ru c ja ta "  w śró d  dzieci i m ło ­
dzieży. „ K ru c ja ta "  wydaje  miesięcznik ^ O r ę d o w n i ­
czek", rozchodzący się w  s iedem nastu  tysiącach 
egzemplarzy.

Listy niektóre, przytaczane przez „O śse rv a to re  
R o m an o " ,  pisane przez 6, 7 i 8-letnie dzieci, 
wzrusza ją  swą serdecznością i przywiązaniem  do 
Ojca ś w . ; rozpoczynają się zazwyczaj od s łów : 
„D ro g i  lub N ajdrożśży  O j c z e l ^ a ę t y " !  W  listach 
Znajdujemy n ie jednokro tn ie  tego  rodzaju  u s t ę p y : 
„ Jak  byłbym szczęśliwypiobaczyć Cię, Ojcze Świę­
ty. Jak  bardzo  p ragnęlibyśm y, byś do  Polski p rz e ­
je c h a ł"  !

Ojciec św. ze wzruszeniem  przeg ląda ł listy tych 
małych lud / i  i polecił 10.fi Bokowi zawieść im Je­
go aposto lsk ie  b łogosław ieńs tw o ,  redakcji zaiaJ.Os- 
śe rva to re  R o m a n o "  dał ten fakt sposobność  do 
napisan ia  w ielu ciepłych i serdecznych s łów  pod 
adresem  „szlachetnego  narodu  po lsk iego" .

Homagjiitn.
Dnia 3 b. m. Ojciec św. przyjął na audiencji 

O. Ledóchowskiego, gene ra lnego  prze łożonego  To-

\
narodzeniu w Betlffirę i narodzeniu w duszy 
ludzkiej. My zajm iem y /się  dzisiaj narodze­
niem  P. Jezusa  w duszy  Judzkiej.

Nie praw daż, śm iałe to je s t żądanie, by 
Bóg narodził się w duszy  naszej ? jp l  czenm 
podobnem  m yśleć,Sezegoś podobnego spo­
dziewać '.się w ydaje ci się raczej bluźnier- 
stwem, niż ffijpotą i jak  P iotr cofasz sswoje 
nogi: ..Panie, Ty m asz mi nogi umywać, Ty 
chcesz narodzić się w mej biednej duszy?? 
Nie, Panie, ja  chcę w szystko czynić dla 
Ciebie, pracow ać, w ierzyć, pośw ięcać się, 
prosię^ walczyć, um ierać, jeśliby  io było 
konieczne, tylko pozwól mi zachowywać 
zawsze należytą, pełną czci odległości od 
Ciebie, tylko nie w ybieraj mej duszy  na 
nowe Betleem, na żłóbek. Panie, pr,ośzę Cię, 
odejdź ode mme, bom je s t człowiek g rzeszn y 11.

N iestety, .'tak daleko zasziiśm y w swein 
poddańczem chrześcijaństw ie, że myślimy, 
iż strach, drżenie, trzym anie się zdaia jest 
jedynie możliwym dobrym  tonem  w domu 
naszego Pana, iż opieram y się jak  knąbrne, 
w ystraszone dzićci, jeżeli Bóg zbliży się do 
nas z serdeczną miłościk i czułością. Czy to 
je s t napraw dę konieczne i czy tylko tak ? 
Jabym  jednak  m yśla ł^że  tw oja dusza, zanim 
stała się „grzesznicą11, musi przedtem  być
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w arzystw a Jezusow ego, w raz  z jego asystentam i 
oraz przełożonym i prowincji i dom ów  z W łoch  
i /. innych krajów  w  liczbie 115 osób. Celem wi­
zyty najw'yzszveh dostojników' T ow arzys tw a  Jezu­
sow ego  u Ojca śwj. było złożenie w imieniu T o w a ­
rzystw a Najwyższem u P asterzow i ho łdu  z racji 
Jego z-łotego jubileuszu kap łańsk iego . W  sali kon- 

fśystorskiej,  gdzie odbywW a się audjeneja, na wńel- 
kim stole leżały..-wykonane na pergam inie  życzenia 
dla Ojca św. z poszczególnych domów , zdjęcia fo­
tograf iczne z misyj, p row adzonych  przez ojców je­
zuitów, jak rówmież i w span ia ły  obraz, p rze d s ta ­
wiający wielkie drzewo, na k tórego  gałęziach sp o ­
czywa 50 p tą lzą t .

Ojciec św. w otoczeniu swej świty podchodzi! 
do każdego  z ojców jezuitów zosobna,  podający rękę 
do poca łow an ia  i zapytując się o pos tępy  w pracy. 
N astępnie  w krótkiern przemówieniu  wyraził  swą 
radość O jca  chrześcijaństwa. Towarz.ystw>o Jezu­
sowe jest szczególnie miłe papieżowi, gdyż jes t to 
T ow arzystw o  papieża, N am ies tn ika  C hrys tusow ego .  
Jes t  ono węykładnikiem nietylko zasad ewangelicz­
nych, ale również kultury., nauki i wychowania 
chrześcijańskiego w całym świecie. Papież chciałby 
zaw'sze widzieć T ow arzystw o  na najwyższym s to p ­
niu postępu  duchow ego ji rozw oju  jego placówek. 
W  tej myśli Ojciec św;., dziękując Towarzystwm za 
jego przywiązanie i miłość do Stolicy Apostolskiej, 
udzieli! obecnym, jak również i wszystkim człon-

..<luszą‘\  tchnieniem  Boga, podobieństw em  
Boga. T wierz mi choćbyś nie wiem jak byt 
ubogi. Bóg' wódzi najpierw  w twej piersi 
swe kochane d z iec ię c tw a  duszę, a potem 
dopiero twą grzeszną, nędzę. Moż* cię to 
dziwi, ale je s t tak. jak ja  mówię, m usisz 
tylko b ro n ić  w sobie tej odrobiny  zaufania 
do skarbu, jakim  je s t dusza w twej fpiersi 
i musisz wiedzieć, czem w oczach Boga je s t 
dusza ludzka:  gwiazdą; wobęę której bledną 
w szystkie inne. D latego uważaj: twoje m iej­
sce byłoby m iędzy betleem skim i m orderca­
mi, jeślibyś chciał Banu w zbraniać w stępu 
do twej duszy, m ieszkania w niej. Ufania się 
z nią jednem . zrośnięcia się z nią. wydawania 
ow'ocu i nagodzenia w niej. W tedL  pow ie­
działby Zbawiciel: AOjciec1 sam miłuje wrą s“ 
(Jan 16, 27). a tybyś odpow iedział: „Ja nie, 
pozwalam siebie miłować"1. W tedy*stałby* 
Zbawiciel przed drzwiam i, a tybyś na Jego  
pukanie zasunął w-szyśjtkie rygle.

Ję*zeli chcesz nabrać odwagi do myśli, 
Że Bóg ma się .narodzić w twej duszy, do 
poznania, że .coś takiego wmgóle je s t m ożli­
wie. to chodź i klęknij bardzo blisko przed 
dziwną Matką i patrz z wdarą przez je j oczy 
do jej dziewiczej duszy. Ty nazywTasz ją  

Matką" Boga. T słusznie, bo Ona je s t nią

kom Tow. Jezusow ego swego aposto lsk iego  b ło ­
gosław ieństw a.

Kościół a kino.
N iedaw no w tea trze  w A ngers  przemawiał 

wobec bardzo  licznego audy to rjum  ks. kanonik  Rc\ ■ 
mond, --zecznik katolickiego.Tuchu k inem atogra ficz­
nego we Francji. Mow'ca zastanawia!  się nad n a ­
stępującymi kw estjam i: obo ję tność  Kościoła w zglę­
dem kina lub całkowite potępienie*, czy też w yzy­
skanie tej nowej zdobyczy technicznej dla celów 
p ro p ag a n d y  i \ te ch o w a n ia  m oralnego . Zdaniem  p r e ­
legenta, n ie m a ' tu  żadnej w ątp l iw ośc i :  Kościół nic 
może w żadnym rr/.ie nie za in te resow ać się kinem , 
przeciwnie, idąc z postępem  technicznym, musi
stworzyć sobie /  filmu broń  p ro p a g a n d o w ą  i ś ro ­
dek m ora lnego  w ychow ania  dzieci i szczególniej 
dorasta jące j  młodzieży. Czyż sam św. Paweł nie 
pow iedzrał, -że leniej się kształci ludzi za p o ś re d ­
nictwem oka, niż przy pomocy ucha?  Bez w zg lę­
du na to, czy się chce, jeży nie chce, film, ciągle 
jeszcze uw ażany  za rozrywkę, jes t  środkiem w y­
chowawczym. W  zastosow aniu  do młodzieży mo-
żeęon być bronią  żą rów no znakomitą, jak i s t r a s / - 
mvio niebezpieczną. Zadan iem  Kościoła i ducho-
wienstw a jes t bżuw aS  nad produkcją zdrowych fil­
mów i zachęcać do niej a zle filmy zwalczać i or-

więcej, niż ty  to możesz po ją /l Marja, zanim 
przyjęła B oga w swem ciele, przedtem  p rzy ­
jęła Go w swej duszy:  M arja była szczę­
śliw szą z tego. Bóg duchowo naro d ź ,1 
się wr jej duszy. niż z tego, że naradził sio 
z je j ciału.

I to. oo powiedziałem o duebowem  ma­
c ie rzy ń stw ie  Marji. je s t także, tylko trzeba 
jro w łaściwie rozum ieć i tw ojem  powołaniem.
1 do ciebie] duszo chrześcijańska, zbliża się 
odw ieczne Słowo O jca. P rzez św iętą W iarę, 
przez rosę łaski w św iętych sakram entach, 
przez wolne tchnienie [Ducha Świętego 
wchodzi C hrystus ną mieszkania. I teraz 
staje przed 'oba pyAinie. j^dzy chcesz stać 
się dla niego ,„Herodem", m ordercą. prz^S 
śladowcą. albo uiegościm iem  „Betleem*. 
albo gościnną, chociaż ubogą stajenką '1.. 
Czy też chcesz być dlań „mfttką" jak Marja,, 
ofiarując Mu siebie, ^ w e  życie z Nim dzie­
ląc, całem sercem  ju zy "N im  trwając. Jfeśli 
m asz oc-boTę w ybrać to ostatnie, a ja  życzę 
Ci tego. w tedy nie będziesz dzieckiem  ludz­
kiemu jak inni lecz pełen wT duszy radości 
i cierpienia. YTtedy życie twoje będzie ży ­
ciem Marji, usłanem różami i cierniam i: ale 
aniołowde i Zbawiciel będą ćdj dziękować. 
Amen.
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gar.i'o\va;ć walkę nimi. N ajlepszym  środkiem jest 
z. pewnością o tw ie ra n ie 'k in  katolickich, k tórcby  m o­
g ły  skutecznie konkurow ać z k inem atografam i,  w$® 
świetlającemi zle filmy A to  nie jest rzecz n.e- 
możhwa.

Pod względem katolickiego ruchu k inem ato ­
graficznego F rancja  przoduje  wszystkim narodom . 
Dzięki sp e c ja ln y m  zbiórkom można było o f iarow ać 
1S8 parafjo in  apa ra ty  filmowe a S60 paraffom  po ­

zosta ły  m atcrja l joomocniczj® T ow arzys tw o  „D obra  
P r a s ą "  posiada 1,115.000 m etrów  filmu. Oprócz 
tego dostarcza  ono do* ap a ra tów  projekcyjnych 015 
tysięcy obrazów, w tem 70.400 kolorowych. S po­
rządzono rów nież  35.000 metrów  filmu dla ma- 
iceh kino-operatorów ' dziecięcych.

Ocnrona religji w włoskim kodeksie 
karnym.

|*!5*g)ŚKer\atore R o m a n o "  w jednym z osta tnich 
num erów omawia sp raw ozdan ie  m in is tra  sp raw ied ­
liwości Róćco o nowym włoskim kodeksie k a r ­
nym, w k tórym  ujawmia się głębofejg sięgająca róż-: 
nfep nliędzy libcralnem a faszystowskiem  pojęciem 
ochrony  religji ze^s trony  państw a.

Obowiązujący dotęchczas kodeks karny  pocho­
dzi z 1SS9 r .;  jego postanow ienia ,  dotyczące ochro ­
ny religji, są całkowicie przeniknięte  libcralnemi p o ­
glądam i ówczesnego okresu. Kodeks g w aran tu ją  
sw'obodę wwznania religijnego, p rak tyk  religijnych 
i wszystk iego, co należy do  kultu  religijnego. Ale 
publiczna „pbraza religji w ledy tylko podlega ka­
rze, jeżeli znieważona '.ostała osoba i jeżeli ta 
osoba w niosła ibskargę. Znaczy to., że religja jest 
mważana ty lkcr za sp raw ę indywidualną, prvw'a\ną.

Faszyśtow'ska koncepcja na tom ias t  widzi w re­
ligji sp raw ę o znaczeniu publieznem, jawlsko spo- 
eczne, i d la tego  nic zadaw aln ia  się ochroną swo» 
body religijnej jednostek ,  lecz zada1, by wjykroi ze- 
nia przeciwko religijnym uczuciom ludności byty 
traktowaane narówmi z przes tęps tw am i przeciwko 
społeczeństw u j;d?o takiemu. O chronę  uczuć reli­
gijny ch, tlómaczĄę się poglądem  na nie, jako na 
moralny czynnik o decydującem znaczeniu, który 
dla realizacji celów państw'a jes.i bezwzględnie ko- 
njęyzny. T ego  rodzaju społeczna koncepcja religji 
nie może uzależniać kary  za wykroczenie przeciwko 
uczuciom religijnym od skargi jednostki.  W e d łu g  
pojęcia liberalnego, religja jest sp raw ą indyw idual­
ną, doiyczącą tylko interesów' jednostki,  na tom ias t  
w'edlug pojęcia faszystow skiego , iest ona spraw ą 
społeczną, k tó ra  obchodzi cały ogól.

, ,O sse rva to re  R o m an o "  dodaje, że z tych wy'-. 
jaśnień wynika, iż nowy włoski kodeks karny za 
przedm iot ochrony  ze s t rony  pańs tw a  mwaza nie 
tyle reiigję, ile spo łeczeństwo!

Sytuacja religijna w Finlandji.
Czasopism#. ,,Revue A poge tique“  umieściło 

nas tępu jące  dane  o obecnej  sytuacji religijnej w  F in ­
landji. Po raz. pierwszy bezpośrednie  nawiązanie 
kontaktu  z Kościołem katolickim od w prow adzen ia

p ro tes tan tyzm u  prze/. G us taw a  W azę  odbyło  się 
w' r. 1S06, gdy  w schodnie okręgi F inlandji  zo­
sta ły  anek tow ane  przez Rosję. W  r. 1 SOD, kiedy 
F in land ja  zos ta ła  całkowicie o d cn v a n a  odFSzwecji, 
w ikarja t w W y b o rg u  zniesiono i cala ludność  ka­
tolicką pod względem  kościelnym p odporządkow ano  
arcybiskupowi w Mohylewie. W  r. 1857 w no ­
wej stolicy H els ingforsie ,  wzniesiono kościół, k tó ­
rego proboszczem Został polski kapelan  wojsk ro ­
syjskich.

Obecnie katolicka ludność F inlandji sk łada się 
z po tom ków  dawnych kolonis tów  polskich i z. in­
nych cud/.oziemców. W  latach 1908 i 1911 dwaj 
księża pochodzenia k rajow ego, W . de C hris t jer-  
son i A. C arl ing ,  zostali m ianow ani proboszczami 
w H els ingfo rs ie  i w  W yb o rg u ,  dziś jednak  nic 
p iastu ją  już tych urzędów'. P ierwszy z nich w sku­
tek p rześ ladow ań  rosyjskich m usiał p/:.eka;zać swoją 
pa ra fję  pewmemn księdzu polskiemu (1911).  W ów- 
czas zbudow ano kaplicę dla katolików cudzoziem­
ców'.

Po w'ojnie o niepodleglpś'£ kraju w ładze f in ­
landzkie zażądały  wydzielenia katolików' tamtejszych 
z arcyb iskupstwm m ohvlou 'skiego. W  związku z tem 
w r. 1920 ks. C h r is t je rson  był w'ysłany przez rząd 
do Rzymu, celem w yjednan ia  od  Ojca św. u tw o ­
rzenia wukarjatu apos to lsk iego  w Finlandji.  W  r. 
1921 Stolica św. m ianow ała  M gra  B rukcra  z Kon­
gregacji Najśw. Serca Jezzusow ego ad m in is t ra to ­
rem aposto lsk im  pó łnocnego  kraju jezior. K ardynał 
van Rossum w  czas ie  p o d ró ży  swej do Skandyna-  
wji udzielił mu sakry  biskupiej w  H els ingforsie .

W  osta tn ich  latach w  kołach uniwersyteckich 
Finlandji zaszły pew ne w ypadki, które zwróciły 
uwagę społeczeństw a na Kościół katolicki.  W  ęuś 
ganię m łodzieżja  akademickiej „Studentb ladct."  zja­
wiły się a r tyku ły  przychylnie d la katolicyzmu uspo- 
sohione. W  czasie pewnej konferencji w Hclsing- 
foYsie dr. Brilioth, zięć znanego  superin te i iden ta  
lu terskiego z Upsaii, Soderblom a, r a takow ał g w a ł­
townie reiigję katolicką. W ów czas podn iós ł  się 
pewien s tudent,  przywoła! mówcę do po rządku  i 
zwrócił uwagę." że m ow a jego jdŚt zupełn ie  nieaka- 
denucka. W krótce  po tem  podczas! publicznej dysku­
sji na te m a t :  „dlaczego sfery  in te lektualne zan ied­
bują re i ig ję "?  ten sam s tu d en t  stwierdził,  że libe­
ralny p ro tes tan tyzm  poczynił ^ p u s to s z e n ia  w' du- 

rajaich, ponieważ pozbawił jc wiary.
Książka w spom nianego  d ra  B r i l io th ii  „ O  sa ­

k ram e n tac h "  w yw oła ła  szereg  recenzyj, które w sk a­
zują, że idee, jakim ten au to r  hołduje ,  spotykają 
się ze złcni przyjęciem naw et w śród  p ro tes tan tów . 
F akty  te  w wyższych sferach lutcrskich są: ti akto- 
w ane  z pew ną bojaźnią, albowiem zdarza się po raz 
jnerwszy, że p ro tes tan tyzm  finlandzki zos ta i zaa ta ­
kow any w s a m y m E w y m  rdzeniu w imię haseł in ­
te lektualnych.

Z l w ia ta  k a to lic k ie g o .
R O C Z N IC A  75-leda  O G Ł O S Z E N IA  D O G M A ­

T U  N IE P O K A L A N E G O  P O C Z Ę C IA  W  R ZY M IE. 
W' dniu 8 g rudn ia  Rzym uroczyście obchodzi! rocz­
nicę 775-lecia og łoszenia  d o g m a tu .o  N iepokalanem
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Poczęciu Najśw. M arji  Panny. W  rannych  godzi­
nach we wszystkich św iątyniach rzymskich odbyły  
sięj z tej okazji podn ios łe  nabożeństw a, po których 
kapłan i wygłosil i  odpow iednie  kazania okoliczno­
ściowa. Ze szczególnym przepychem odby ło  się na 
bożeństw o w u tw orzone j przez P iusa  X parafji  pod 
wezwaniem Niepokalan ie  Poczętej na jednem 
z przedm ieść Rzymu, gdzie katolicy belgijscy w ła ­
snym kosztem wznieśli świątynię, k tó rą  ofiarowali 
P iusowi X do użytku now opow sta łe j  parafji .  Z tej 
świątyni po nabożeństw ie w y ru s z y ł^ o lb r z y m ia  p ro ­
cesja, k tó ra  łącznie z delegacjami ; innych kościo­
łów rzymskich uda ła  się ulicami Rzymu na plac 
h isz p ań sk i ,  gdzie znajduje się wjspaniały i w y­
niosły p o są g  N iepokalan ie  Poczętej, w zniesiony 
przed 75 laty z okazji og łoszen ia  dogm atu .  U stóp 
posągu  złożono w hołdzie  M arji wiele wieńców' 
ze świeżych kwiatów, przeważnie białych lilij. Mię- 
d jy  innymi złożyli o lbrzym ie wieńce p rzeds taw i­
ciele w ładz  rządowych i miejskich w  imieniu dw oru  
panującego  i m ag is tra tu  m. Rzymu.

W ieczorem  wszystkie ulice i dornyj Rzymu były 
rzęsiście i lum inowane. Na p osąg  zaś Niepokalanej 
rzucały snopy  św ia tła  re f lek to ry  wrojskow'e. W r e ­
szcie chóry  kościelne i o rk ies try  w raz  z o rk ies trą  
pap ieską wykonały^  cały S z e r e g  u tw orów  muzycz. 
no-wokalnych.

Z ŻYCIA K A T .O LlC K IE G O  jUljOOSŁAWJI. 
Na osta tn ie j swej konferencji E p iskopa t jugosło  
wiański pos tanow ił  urządzić w okresie  od 1 1 do 
17 s ie rpnia 1930 rJ wielki naYodowy kongres  eu ­
charystyczny. Poszczególne komisje, mające p rzy­
go tow ać kongres ,  s«os ta ły  już pow ołane .  — N ie­
daw no odby ła  się w  B iałogrodzie konferencja 
przedstawicieli E p iskopa tu  katolickiego i serbskiej 
Cerkw i p raw osław nej.  O brady  konferencji  doty- 
czyłyjcspraw obchodzących obie strony# -  W ybitny  
te n o r  opery  zagrzebskiej Joca Cwijanowic, jeden 
z najlepszych in te rp re ta to ró w  połudn iow o-s łow iań-  
skiej pieśni ludowej, porzucił karje rę  artystyczną 
i w s tąp i ł  doysem inarjum  duchowmego.

K O D Y F IK A C JA  P R A W A  K A N O N IC Z N E G O  
K O Ś C IO Ł O W  O B R Z. W S C H O D N IE G O . Papież 
m ianow ał komisję kardyna lską ,  k tó ra  ma dokonać 
kodyfikacji p raw a  kanonicznego Kościołów obrz. 
w schodniego. P rezyden tem  komisji zos ta ł kard. 
sek re tarz  s tanu  G asp a rr i ,  a członkami k a rd y n a ło ­
w ie: Sincero, C ere tti  i Ehrle. Celem nadania  ko ­
dyfikacji charak te ru  jaknajbardzie j odpow iadającego , 
po trzebom  religijnym, Ojciec św zwrócił się w 
swoim czasie do wszystkich p a t r ja rchów  i m e tro ­
politów Kościołów w schodnich, zapytując  ich o s ta ­
nowisko wobec tak  ważnych p rac  i prosząc o n a ­
des łan ie  w niosków, uwzględniających zwyczaje, t r a ­
dycje i przywileje poszczególnych Kośc. W schodu.

SAKRA B IS K U P IA  M gra  V E R D IE R .  Ojciec 
św. p rzy ją ł  na pryw atne j  audjencji świeżo m iano ­
w anego  arcybiskupem  P aryża  M gra  V erd ier  i o- 
świadczył mu, że sam osobiście udzieli mu sa k ry  
biskupiej przez wzgląd ,,na szacunek, jaki Jzywi dla 
jego  osoby, na pam ięć d la ś. p. ka rd y n a ła  Dubois, 
o raz  ze w zględu nafew e uczucia miłości dlęjgFrancji 
i P a ry ża " .

P A P IE S K I M E D A L  JU B IL E U S Z O W Y . W  
związku ze swoim jubileuszem kapłańsk im  i p o d ­

pisaniem trak ta tó w  la terańsk iego  o raz  k o n k o rd a ­
tow ego  z W łocham i Ojciec św. polecił sporządzić 
zło ty  medal, k tó ry  jest p raw dziwem  dziełem sztuki 
złotniczej.

N a  przedniej s tron ie  m edal posiada w izerunek 
papieża a na odwrocie w idok  bazylik św. Piotra 
i św. Ja n a  Laterańsk iego  z podp isem  u d o łu :  ,,Pax 
Chris t i  Italiae reddita-J.

Ojciec św. odznaczył tym medalem prezesa  r a ­
dy m in is trów  bawarskich , d ra  Helda.

O B R A D Y  P E R M A N E N T N E G O  K O M IT E T U  
M IĘ D Z Y N A R O D . K O N G R E S Ó W  E U C H A R Y S T . 
P erm am en tny  kom itet m iędzynarodow ych k o n g re ­
sów eucharystffiznych, k tóry  o b rad o w a ł  w tych 
dniach w Rzymie, Hył przyję ty  przez papieża na 
audjencji. P rezyden t komitetu , b iskup z N am ur,  
M gr.  Heylen, złożył Ojcu św. życzeniA jubileuszo- 
we. U sta lono , że m iędzynarodow y kongres  euchar. 
w r. 1932 odbędzie się w  stolicy Irlandji, D ubli­
nie. Po ukończeniu  ob rad  członkowie komitetu  w y­
dali obiad w  hotelu „ K w ir y n a ! "  na k tó ry  za p ro ­
szeni zostali wyżsi dosto jn icy  w atykańscy  i na k tó ­
rym in fo rm ow ano  jeszcze o nowych szczegółach 
kong resu  w K artag in ie  w r. 1930.

N IE Z W Y K Ł E  W Y P A D K I NA G R O B I E  KA­
PŁA N A  W  A M E R Y C E . G ró b  ś. p. ks. Patryka 
J. P ow ersa ,  zm ar łego  przed 60 laty w  opinji św ią­
tobliwości, a znajdujący się na cm entarzu  H oly  
G ro s s  w Bostonie, s t a ł p i ę  od kilku tygodn i celem 
pie lgrzymek i g rom adzen ia  się dziesiątków tjHięcy 
pobożnych i ciekawych. P owodem  tego  je s t  k ilka­
naście niezwykłych uzdrow ień ślepoty, głuchoty , 
n iemoty  i paraliżu , których dozna ło  kilkanaście 
osób, a w śró d  nich dzieci i naw et protestanci.  
Przed grobem  defiluje dziennie setki kalek i cho­
rych. U zdrow ienia uznała  komisja lekarska jako 
nadzwyczajne.

O sta tn io  odwiedził  g rób  ten w charakterze 
pryw atnym  również  kardyna ł  bostoński 0 ‘Conel 
W  czasie przybycia ka rdyna ła  na cm entarzu  i poza 
nim obecnych było  około  30.000 osób. W  ciągu 
dw u dni p rzeszło  tu podobno  blisko 2 0 0 .0 0 0  ludzi. 
Porządku , niczem dotąd  nie zakłuconego, strzegą 
kadry  policji.

W ładze  duchow ne w  spraw ie  tej nie w y p o ­
wiedziały się dotychczas, przyjm ując s tanow isko 
bacznego obserw ato ra .

O sta tn io  ka rd y n a ł  0 ‘Conel z Bostonu  wydal 
rozporządzenie  zamknięcia cm entarza  św. Krzyża 
w M alden  d la  publiczności i jedynie pogrzeby  będą 
doń dopuszczane. W  krótkiem obwieszczeniu k a r ­
dyna ł  podał ,  że cm enta rz  będzie zam knięty  aż do 
d o k ładnego  zbadania owych cudów. K ardyna ł d o ­
dał, że spodziew a się, iż publiczność pow strzym a 
się od g ro m ad n e g o  zwiedzania cm entarza, aby nie 
p rzysparzać  k łopo tu  w ładzom .

Z c a łe 1 i  P olsk i.
'N O W Y  R O Z Ł A M  W  T. ZW . K O Ś C IE L E  

N A R O D O W Y M . „P o lsk a  O d ro d z o n a " ,  pismo Ho- 
dura ,  og ła sza  w Nrze 21 o wykluczeniu duchow ­
nego  Z aw adzkiego  z kościoła  n a ro d o w eg o  na tle 
w ew nętrznych sp o ró w  i walk pom iędzy nim a in­
nymi przyw ódcam i w  sekcie.
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Zawadzki, podoonie , jak i jego  kolega, P ie­
chociński, twórca „polskiej re fo rm acj i" ,  założył no 
wą sektę.

Z  A K C JI  K A T O L IC K IE J  W  Ł O D Z I .  W d n .  
26 do 28 ub. ni. odby ł się w  Łodzi kurs  teo re tycz­
no-praktyczny dla kap łanów  o Akcji katolickiej. 
Kurs ten  w n iós ł  dużo  ożywienia i w skaza ł drogę,  
k tórą  kroczyć należy. Zakończył tejLl pracę p rzy g o ­
tow aw czą duchow ieństw a, a obecnie rozpoczyna 
się praca  organizacyjna.

JE . Ks. Biskup dr. W . Tymieniecki m iano ­
w ał ks. dr.  A. R oszkow skiego p e k r e t a r z e m  gene 
ra lnym  Akcji katolickiej, a przewodniczącym diece­
zjalnej Komisji Akcji katolickiej je s t  JE. Ks. Bi­
skup dr. K. Tomczak.

N araz ie  podję to  prace  nad zreorganizow aniem  
i ożywieniem istniejących organizacyj katolickich na 
terenie diecezji.

R O B O T N IC Y  P O LSC Y  O J C U  ŚW. Dnia 8 - 
go  bm JE. Ks. N uncjusz  M a rm agg i  p rzy ją ł  dele­
gację robotn ików  z W ło c ław k a  i okolicy, k tórzy 
w imieniu S tow arzyszenia  R obotn ików  C hrześc i­
jańskich i związków zaw odow ych wręczyli Ks. N u n ­
cjuszowi adres  do Ojca św. artystycznie w ykonany  , 
jako w yraz  h o łdu  i miłości do  Papieża, k tó ry  za 
c g s o w  sw ego pobytu  w Polsce w charakterze 
nuncjusza odwiedził dom  robo tn ików  chrześcijań­
skich we W łoc ław ku  i żywo in te resow ał się s p r a ­
wam i robotniczemi.

W  odpowiedzi Ks. Nuncjusz  podziękow ał se r ­
decznie robo tn ikom  w łocław skim  za ich pamięć 
o Ojcu św. i dow ody  p rzyw iązania  doń, o raz  za­
pewnił, że ad res  robo tn ików  sprawi Papieżowi w iel­
ką przyjemność. W  końcu Ekscelencja polecił p o ­
dziękować Ks. Biskupowi R adońsk iem u za żywe 
zajm owanie się ruchem  robotniczym  o raz  udzielił 
zebranym  sw ego b łogosław ieństw a.

Delegację robotn ików , sk łada jącą  się z 11 
osób, po  jednym  przedstawicie lu  ‘j t  każdego  zwią­
zku, p row adzili:  ks. p ra ła t  Kaczyński i pose ł  Gdyk.

10-LECIE  Z A Ł O Ż E N IA  gim nazjum  SS. N a ­
zaretanek w W arszaw ie .  Niezwykle uroczyście o d ­
był się obchód dziesięciolecia za łożenia gim nazjum  
SS. N azaretanek ,  mieszczącego się obecnie w no- 
w ow ybudow anym  gm achu  p rzy  ul. C zern iakow ­
skiej. N a  p ro g ra m  akademji, k tó ra  się odby ła  dn. 
15 bm., złożyły się popisy  wokalno-muzyczne, d e ­
klamacje o raz  obrazek sceniczny, w ykonane p , , .e /  
uczennice gimnazjum.

Z aró w n o  w arunk  pomieszczenia, jak i w yso ­
ki poziom naukow y, s taw ia ją  gim nazjum  to w  rzę­
dzie najlepszych zak ładów  wychowawczych w  P o l­
sce. Akademję raczyli zaszczycić JE M . Nuncjusz. 
Apostolski,  Ks. Arcybiskup Ropp, Księża Biskupi 
Gall i Szlagon ski, p rzedstawicie le  duchow ieństw a, 
rodzice i przyjaciele g imnazjum.

SOBÓR C E R K W  P R A W O S Ł A W N E J  w P o l­
sce. O sta tn io  synod  biskupi cerkwi p raw osław nej 
postanow ił  zwołać so b ó r  C erkw i z udziałem  kleru 
niższego i świeckich w lutym 1930 r. W  styczniu 
odbędą  się w ybory  diecezjalne de lega tów  na sobór.

R O ZM A ITO ŚC I.
S T O S U N E K  R Z Ą D U  C H I Ń S K IE G O  i lud ­

ności do  szkół katolickich. Z początkiem roku  szkol­

nego napływ dzieci i m łodzieży do szkół m isyj­
nych katolickich o raz  do un iw ersy te tu  katolickiego 
w Chinach był bardzo  wielki. Z nam iennym  jest 
fakt, że naw et najwyższe w ładze rządow e poleciły 
w spom nianej uczelni pew ną liczbę s tudentów . In­
ne katolickie zak łady  naukowa, jak koleg jum  św. 
Ignacego  w Cikawei, szkoły siós tr  zakonnych dla 
dziewcząt, koleg jum  św. Franciszka K saw erego  i 
miejska szkoła francusko-ch ińska,  k ie row ana  przez 
ojców' m arystów , wszystkie z pow odu  p rzepe łn ie ­
ni^ zm uszone były nie uw zględnić k ilkaset podań. 
Ludność chińska Szanghaju  uznaje konieczność m o­
ra lnego  i w zorow ego  w ychow ania  swych dzieci. 
A że w ychow ania  tak iego  nie znajduje w  innych 
szkołach poza katolickiemi, więc, mim o w rogiej 
agitacji pewnych sekciarzy, przy p u s z c z atjS w proś  t 
sz turm  do ® ik ładów  misyjnych.

Jak bardzo  szanow ani są uczniowie un iw ersy ­
te tu  katolickiego, świadczy fakt, że n iedaw no  p rze­
wodniczącym związku lekarzy^ w Szanghaju  został 
w ybrany  dr. Song-K uo-Ping , w ychow anek  tej w ła ­
śnie uczelni.

SĄD N A JW Y Ż S Z Y  STA N Ó W  Z J E D N O C Z O ­
N Y C H  U Z N A Ł  praw a  kośc io ła  katolickiego. Sąd 
najwyższy S tanów  Zjednoczonych w y d a ł  n iedaw no 
orzeczenie, k tórem  uzna ł w ładzę Kościoła kato lic­
kiego s tanow ienia  p raw  w zakresie  spraw , do ty ­
czących życia religijnego. Orzeczenie to  w ydane  zo­
sta ło  w  następujących  okolicznościach:

Pewien obyw atel wysp Filipińskich zaskarżył 
arcybiskupa i J a ro  za odm ow ę w ydan ia  ciała je ­
go córki, k tó re  było pochow ane na cm entarzu  k a to ­
lickim, a k tóre  ojciec chciał przenieść na  cm entarz 
m asoński.  Oskarżycie l odm ow ę tę  nazw ał n iepraw- 
nem mieszaniem się do  sp raw  ojcowskich. O sk a rżo ­
ny na tom ias t  zaznaczył, że kościół m a  bezw zględną 
kontro lę  nad cm entarzam i i pochow anem i tam  cia­
łami i że sprzeciw iałoby się to  prawdom jego, g d y ­
by chciano zakłócać spokój tych ciał. W  tym w y ­
padku żądanie przeniesienia zwłok na cm entarz  nie- 
poświęcony pow iększa łoby  profanację.

Sąd najwyższy S tanów  Zjednoczonych p rzy ­
chylił się całkowicie do w yw odów  biskupa i uzna ł 
w ażność rozporządzeń  kanonicznych.

KRONIKA LW O W SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

G R U D Z I E Ń  -  1929.
29 N E. l p o  B. Tomasza 16 G. 27 p o  S. Hł 2
30 P D aw ida kr. 17 Sewestjana
31 W Sylwestra pap. 18 Wonyfatja

1 S N owy R ok  1930 19 Dek 1929
2 c Makarego 20 Ihnatija
3 F Genowefy p 21 Juljanny
4 S Tytusa bisk. 22 Anastazji m.

W szystkim P. T. Czytelniczkom  
i Czytelnikom składamy jaknajserdecz- 
niejsze życzenia z okazji Świąt Bożego  
Narodzenia.

Na fu n d u s z  w y d aw n iczy  „Wiadomości Parafjalnych" 
złożyła Kapituła Metropolitalna łac. kwotę 300 zł.
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„Przewodnik Katolickiu
tygodnik, wychodzący na każdą niedzielę

jest pismem bogato ilustrowanem, za w ie ra jąc em  nauk i religijne, ro z p ra w y  p o p u la rn o ­

n a u k o w e  ze w szys tk ich  dziedzin, o p o w iad a n ia ,  pow ieśc i ,  bez s tro n n y  p rzeg ląd  polityczny,

rozryw ki u m ysłow e ,  z d o d a tk am i :

„N asza przyszłość^
p o św ię co n y m  m łodz ieży  

i

„G ospodarstw  o “
p o św ię co n y m  g o sp o d a rs tw u  d o m o w e m u

jest pismem p rze znaczonem  dla rodzin  ka to lick ich-po lsk icb  w całej R zeczypospolite j  
Po lsk ie j,

jest pismem nadzw ycza j  taniem ,

jest pismem, k tóre  p o d  w zg lę d em  treści i ilustracji za jm u je  w ś ró d  pism  lu d o w y ch  s ta ­
n o w isk o  b a rd z o  p o w aż n e ,

jest pismem o św ia to w e m , p o b u d z a ją c e m  do czy tan ia  także  innych  pożytecznych  pism, 
ro zb u d za jącem  p rag n ie n ie  oświaty,

jest pismem nie wytwarzającem innym pismom konkurencji, bo istnieje już 
od lat 35;

nie jest konkurencyjnym nowotworem  
jest pismem, z k tó rem  każdy  czyte lnik innych  w y d a w n ic tw  kato lickich  w in ien  się 

konieczn ie  za p o zn a ć  i je sob ie  zam ów ić .

Numery okazowe wysyłamy na każde żądanie.

P rz ed p ła ta  k w a r ta ln a  jest dla każdego przys iępna ,  bo  w y n o s i  tylko zł. 2*40. 
P rz y  za m ó w ie n iac h  zb io row ych  od 10 egz. w y n o s i  o n a  tylko po zł. 2 —, a od 60 egz. 
w zw yż tylko po zł. 1*65 za każdy  e g z e m p ’arz  kw ar ta ln ie .  C e n a  n u m e ru  po je d y n cz eg o  

20 groszy.
P ro s im y  uprze jm ie  zgłosić  się w sp ra w ie  a b o n a m e n tu  lub n a b y w a n ia  luźnych 

n u m e ró w  do  m ie jsc o w eg o  X. P roboszcza ,  kośc ie lnego  lub o rganisty ,  o ile „Przewodnik 
Katolicki" jes t  na  m ie jscu  już  za p ro w a d z o n y .  W  p rze c iw n y m  razie  p io s im y  zlecenia 
sk ie ro w a ć  w p ro s t  do  nas, k tórzy n a  k ażde  żą d an ie  w y sy ła m y  bezDłatnie  n u m e ry  o k a ­
zowe, a  po o trzym aniu  p rz e d p ła ty  (n a jd o g o d n ie j  b lank ie tem  n a d a w c z y m  P. K. O. 
w P o z n a n iu  nr. 206084)  ro zp o c zy n am y  o d w ro tn ie  w y sy łk ę  p ism a.

O cz ek u ją c  ł a s k a w e g o  poparc ia ,  k reś l im y  się

Administracja „Przewodnika Katolickiego".
POZNAŃ, Aleje Marcinkowskiego 22.
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